
Krt 234 Bok X Lwów, sobota 20 m aja lyC o . Wydanie poranne
Ceny p ^ r ^ e r a t y .

Wc Lwowie: miesięcznie 2 Kp% 
zacoćzitimą dwukrotna'dostawę 
do aomu aóf faca się 60 h skrzy.

Z praesyflcą poczt, w kraja
I IB™ ''u B :

"•fełSscz 2 K.5 0 h.I x j-icrot 3 K . - Ł  
k*'remi 7 X 6 0  b-1 wysyłką 0 K. -  b 
a c i"« 3 0 k . — h.|P°c*“rtr 3 6 X — h. 

W Niemczech; ifue&ięcznk 4  Kor. 
W rrmych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  K oroi 
Zmiana adresu pocztowego ^O hak 
Re< afccy?. AJfni.tjst.dC)a, DruKarnia 
lw ów , ui-_o Chocętc>.y^ny 17—19.

Słowo Polskie
w y d a e d s ł  &  r a ^ y  d Ł i e m a t o

Ceny ogłoszeń.
C ^loszw na (inseraty) _za X  wiprsz 
petitowy lub jego miejsce 2 0  haL 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsc:. 8 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit 6 0  haL 
Doniesienia o ślub?ch, zaręczynach 
i tp . wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 h. 
najmniej 6 0  halerzy. _V'yracy grub- 
szem pismem liczą się pod yojnie.

Ceny odazielnych nnmerórr: 
Wr. popołudn. 6  h. z przesyłką 10 IV 
Nr. poranny - 4  h. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w strawach -edakcyjnych należy adresowa* dc- K atórcy 81 _m Fwtokkro wi
upraszr. się nadsyłać pod adresem: Adm iclst-ncra S łow a P olsk iego we Lwowie. — Adres dla tdegnzatm ; Słoww Lwów.

we Lwowie. U str w »p**wad- przedpłaty i odbioru pism' ogłoszenia i zeklamacyo 
w: S łow o Lwów. — Nr, lek-foou Redakcyi 54*1, Adir.inistracyi 740.

tasr B ess S&i ASłHLE W  JSdiJL

F a l e n d a r z  l w o w s k i .

Sobota 20 maja.
B n iion n . Rzym.-kat.: Dziś: Bernarda S. Ju tro : . 4

po Wielk. Heleny Kr. — Gr.-Kat. Dziś: 7. Znam. cz Kre- 
sta. Jurr o : 8 M. 3 po W oskr. Hł. 3. — Słow. D ziś: Bro- 
nimira. lu tro: Przesław>.

Wschód słońca 4-22, zachód 7*33.
P o c i ą g i  a»L<ij«n.8 oacnoazą ze Lwowa z dworca 

głównego, wedie zegara m iejskiego: do Krakowa 9*01*, 
9-11, 3 26*, 7-11. 11-36 i 21*, 4 51 ; do Kzeszowa 4‘46; do 
Podw ołoczysk 7*06, 11 '31 236* 93Ł, łl*3fi; do Przem yśls- 
Chyrnwa-Dym anowa-Iwonicza-Jasła: f0 !41 ; do Czerni"-
wiec 651, 9’56 (od lipca w św ięta do W orochty), 3*16*; 
1116', 3 27*: do K ołom yi: 6 26; do Stryja: 1'  46; do Ła- 
w ccznego : 8*06 331, 7*01: do Sambora: 9‘36, 4*56, 11*31; 
do Jaworowa: 731 6 34; do B rzuchow ic: 6*26 (od 14 
maja do 10 września), 9 06 (świąteczny), 1*06 (świąteczny), 
2 ;6. 3*56, 6*46, 3 06, 8 31 ; ao R hwj : 14-51 (niedz.) 8-06; 
do Bełżca: 1T46; do Janowa: 7*31, 9*51, 2*11 (14 maju do 
10 września w święta), 3 ’44 (14 maja do 10 września), 634; 
do Szczerca: 2*31 (1 czerwca do 10 września w św ięta); 
do Lubienia 2'51 (14 maja do 10 września w święta). — 
Pociągi pospieszne upatrzone gwiazdką, nocne (od 6 wie­
czór do 5*59 i ano) uiuKOwane czarnu.

ffiizea : I b lb i io le U L  O ssolineum : Biblioteka w dn 
nowsz. od 9—2; muzeum w dni powsz. (prócz poniedziałku 
od 9—1, nadto we w torek i piątek od 3—5, w niedzielę 11—1 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10—1 
w dni powsz. 10—1 za zgłósz. — Muzeum przemysłowe 
otwarte w dni powszednie (prócz poniedziałku) od g. 9—2, 
v święta od 10— 1. — Bib'io* uniwersytecka: otw arta co­
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt uc g. 8 do 1 popoł. 
i od g. 4 do 7 w. w sobotj tylko od 8 do 1. Biblioteka 
Bawon iwskiego (Ujejskiego 2) w torki. środy, piątki i soboty 
4—6. Bibl. Pawlikowskich (7 -zcciegoM aja 5 ' środy, soboty 
i niedziele od 11-12.— Bibl. Politechniki w święta, niedziele 
poniedziałki od 11—1, w in n e  dnie 10- T i 4—8 — Bibliot. 
fow . Szevrczcnki (i izerniecKiego 26) 2--6 \procz niedz. 
i św. ruskich). — Bibl. Marc cm ego Domu (Teatralna 22) 
we w tor., śrou. piat. sod . 9 -1 ? 3—6.

U » M f  w y s ł» 5 " . Tow, przyj^ció' sztak pięknycn 
(Muzeum przem ysłowej coaz. od g. lu—5. O plata ou h., 
w niedz. 30 h.

W y s ta w y  c z a s o w e . Wystawa prac prof. Kunza 
i art. W ywiórskiego w* Salonie Tow. Sztuk pięknych. (M u­
zeum przemysłowej.

Odczyty. „Czytelnia im B. Goldmana1*: L. Schoen- 
feldówna „O Tadeuszu Czackim** o g. 6 wiecz.

Posiedzenia i zgromadzenia. Walne zgromadzenie 
członków „Koła lit.-art.“ o g 8 w.

L » < łv is .m c  F o to - I  ‘a s t ik o u  w pasażu Iiausm ana 
46 razy premiowane, od 14 do 20 maja do w idzenia: Woj­
na Rosyjsko- Japońska i Królestwo Annam. Wstęp 20 hal.

T e a t r  m k ejsK L  Dziś: o godz. 7 i p ó ł .: „Śledz- 
tw o“, dramat w 2 aktach G. Henrioia i „Epidemia**, kome- 
dya w 1 akcie Oktawiusza M irbeau’a. — Juiro o g. 3*30 
„Dom na llalickiem**, komedya w 4 aktach Fr. Dom nika; 
o gouz. 7‘30 „Rzeczpospolita babińska**, opera narodowa 
w 3 aktach M. Sołtysa.

Muzeum polskie w  Rapperswilu.
(Sprawozdanie z zarządu Muzeum narodowego polskiego 

w Rapperswilu za r. 19u4).
„Rok 35-ty istnienia instytucyi naszej —  zaznacza 

spraw ozdanie —  wypadł rokiem  przeciętnem , o ustało

nym między nią a społeczeństwem  stosunku św iadczą­
cym “ . Księga darów wykazuje w roku sprawozdawczym  
1538 nowych pozycyj, obejmujących 4 .078  przedm iotów . 
S tan zbiorów  Muzeum Rapperswilskiego przedstaw iał się 
z chwilą zam knięcia toku spraw ozdaw czego jak nastę­
puje : przedm iotów  pam iątkowych 1.059, przedm iotów  
numizmatycznych 5 .o66 , rzeźb 542, obrazów  olejnych 
330, akwareli 387, miniatur 99, rysunków oryginalnych 
1.872, rycin 18.763, fotografii 7 .617 , nut 1.117, dru­
ków 49 .692 , rękopisów  9 .357 , rozm aitości 380 . Zwie­
dziło Muzeum w r. 1904 o s ó b : 3 .989 , w tej iiczDie 
najwięcej Szwajcarów  —  2.333 , Polaków  800 , Francu­
zów 359, Niem ców 280  i t. d.

W dziale Dibliotecznym posunęła się naprzód pra 
ca nad katalogiem  rzeczowym , —  pierwszym Dodaj w bi­
bliotekach polskich —  który założono na podstaw ie dzie­
siętnego system u D rocy’a. Prócz tego, porządkow ano 
rękopisy po Tadeuszu hr. Orzechow skim  i po ś. p. Lu­
dwiku D ygacie. Ta ostatn ia spuścizna obejm uje papiery 
ro d zin : D ygatów , M azurkiewiczów i„M ieiosław skich.
Znaczące są przedewszystkiem  papiery Ludwika M iero­
sław skiego, wyjaśniające stosunki jego z Rządem N aro­
dowym r. 1863. Ze zbiorów  Muzeum i biblioteki w ce­
lach naukowych Korzystało w roku spraw ozdaw czym  
osób i instytucyi 103, w ypożyczono nazew nątrz druków, 
rękopisów , rycin, fotografii i nut 234, studjowaio na 
mieiscu osób 12.

Kapitał żelazny Muzeum w końcu r. 1904 wynosił 
32 .676  fr,, dochody niestałe (składki, dary, opłaty za 
zwiedzanie M uztuni i in.) — 8 .878 fr., wydatki w yno­
siły 12.645 fr.

Zarząd Muzem ma, jak wiadom o, w rozporządze­
niu swojem fundusze stypendyalne, z tych najważniej­
szy fundusz z zapisu ś. p. K rystyna hr. O strow skiego. 
Z funduszów tych w r. sprawozdawczym  32 stypendy­
stów  i stypendystek pobrało  ogółem  13.800 fr.

P rócz tego, spraw ozdanie wymienia szereg fundu­
szów anonim owych, którym i po dopełnieniu się zawa- 
rowanych przez testa torów  warunków w myśl ich woli, 
rozporządzać będzie Zarząd Muzeum. Fundusze te  są 
następujące: fundusz anonim owy z r. 1893 — 226 .000  
fr., fundusz anonimowy z r. 1894 —  32 .000  f r  (Zarząd 
Muzeum rozporządza już częściowo odsetkam i tego fun­
duszu), fundusz anonim owy z roku 1897 —  42 .000  fr. 
fundusz (! wydawniczy z roku 1901 —  20 .000  fr. O d­
setki od tego funduszu (wynoszące obecnie 3 .253  fr.) 
mają być użyte na wydawnictwo dziel dawnych lub no­
wych dla ośw iaty ludu polskiegu w duchu czysto naro­
dowym. Fundusz anonim owy fundacyi bibliotecznej J. K. 
z r. 1903 składa s ię : z księgozbioru ofiarodaw cy, liczą­
cego około 3 .000  tom ów, przeważnie treści historycznej 
i z funduszu żelaznego (24 .000  fr.) nienaruszalnego, 
z k tórego odsetki służyć m ają na pom nożenie działu 
h.storycznego biolioteki muzealnej o raz na wydawni­
ctwa specyalne Muzeum. Fundusz anonimowy „Cicha ka­

sa litewska** wynosił w końcu roku 1904 —  3 .563 fr. 
O bydw a fundusze ostatnie nie są jeszcze wolne od zo­
bowiązań względów testa torów  i ich dzieci.

Skład Zarządu Muzeum N arodow ego w R appers­
wilu w r. sprawozdawczym  był następu jący :

Gałęzowski Józef, pułkownik, dyrektor Muzeum 
i prezes rady (Paryż od r. 1885); Laskowski dr. Zy­
gmunt, prof. uniw. (w Genewie w iceprezes rady od r. 
1890): Lewakowski Karol, w iceprezes rady —  willa Sno­
pków (Rapperswil od r. 1890); MiłkowsKi Zygmunt, 
pułkownik, kontroler i członek raay (Zurych od r. 1890); 
Rużycki de Rosenwerth W łodzimierz, kustosz Muzeum 
i członek rady (Rappeisw il od r. 1891).

C z ł o n k o w i e  r a a y :
Balicki dr. Zygm unt (Kraków od r. 1898); Bojko 

Jakub, poseł na Sejm krajow y we Lwowie i do Rady 
państw a w Wiedniu (G ręboszów  od . r. 1898); Dmow 
ski Roman, literat (Kraków  od r. 1900); G asztow tt W a­
cław, prof. (Paryż od r. 1890); G awroński-Rawita F ran­
ciszek, historyk, (poczta Janów, wieś Łozina koło Lwo­
wa od r. 1902), K orytko Eugeniusz, (Paryż od r. 1898); 
Obryck: Hipolit, (N anterre od r. 1904); Rubach Bole­
sław , prof. (Paryż od r. 1891); Tarnaw ski Leonard, 
adw okat, poseł na Sejm krajow y we Lwowie (Pizem yśl 
od r. 1904); Turski W ładysław, starszy inżynier W ydzia­
łu krajow ego (Kraków od r. 1903).

Z  s& łi s ą d o w e j .

Capstrzyk z przeszkodami,
i P rzem y sł, w maju.

N a tajnej rozpraw ie, którą zgodnie z wnioskiem 
oskarżyciela publicznego p. dr. Czajkowskiego, mimo 
sprzeciwienia się obrońców  pp. adw. dr. Peipera i W a­
cława W. Regera, —  zarządził trybunał pod przewodni­
ctwem radcy sądu Karnego p. H essego ze względu na 
p u b l i c z n y  p o r z ą d e k ,  rozpatryw ano przez dni 
trzy 9, 10 i 11 bm. zajścia, jakie miały miejsce 17 
sierpnia 1904 podczas capstrzykiT w przeddzień  uroazin 
cesarskich.

O gółow i jest wiadorrrem z dzienników, że wtedy, 
gdy około 10 w nocy polieya przyaresztow ała przed 
apteką Kalickiego przy ul. 3 Maja studenta Swaljugę za 
śpiewanie patryotycznych pieśni, tłum, pom iędzy którym  
znajdowali się akadem icy i uczniowie gimnazyalni, udał 
się za przyaresztow anym  przed kom isaryat policyi przy 
ul. D w orskiego, aby uprosić wypuszczenie na wolność 
Swaljugi.

Pciicya w drożyła z tego powodu dochodzenia, 
a m ateryał uzb.erany był przedm iotem  śledztwa sądo ­
wego, uwieńczonego aktem  oskarżenia.

R rukuratorya państw a pociągnęła do odnowiedzial- 
ności przed trybunałem  orzekającym  sądu obw oduw ego
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K saw ery Maryan.

ć L o le „
P  O  W I E  Ś Ć.

Upłynęła godzina, dwie, przyniesiono obiad i po 
niejakim czasie zabrano go nietkniętym, a Juliusz wciąż 
chodzi wzdłuż swej małej celi, rozgarnia spadające na 
czoło włosy i nie myśli, nie wyciąga wniosków, nie 
kombinuje*. O n jeszcze wciąż słucha i słyszy glos D zia­
dunia. D opiero późnym wieczorem  począł się zastana­
wiać, z jakiego to  powodu Dziadunio się mógł dostać 
do cytadeli. Zagadka rozw iązała się w krótce, za ściana­
mi bowiem pow stał znów ruch niecoazienny.

C horego sąsiada zabrano, natom iast do  tej samej 
celi oko łc  północy w prow adzono kogoś, nie umiejącego 
wcale pukać, w następnej także był posaazony ktos 
nowy, gdyż Juliusz słyszał wyraźnie nieznane dotąd stą ­
pania. P opróbow ał pukać w ścianę zew nętrzną, aby tym 
sposobem , pom inąwszy celę sąsiednią, skom unikować 
się z dalszemi.

Zaczął jak zwykle k t o .  O apow iedź bardzo nie 
w praw ną ręką zaczęła się cicha, pow olna, przeryw ana.

G dyay Juliusz m ógł zajrzeć za ścianę pierwszą, 
zdziwiłby ^ię niepom iernie sceną, jaka się tam  rozgry­
wała. Na Ł.-odku celi Siedział przy stole m eabale roz­
party Szymon w raz z pułkownikiem żandarm skim :

— Ja będę sam spisyw ał rozm ow ę, pan mi tylko 
objaśnisz znaczenie um ówionych słów  —  przysuw ając 

tjapjfinjl i ołówek, mówił żandarm .

Szym on był zły i zm ęczony nadarem nem  oczeki­
waniem w teatrze , p**zytcm „służba** zaczynała go mę­
czyć, bowiem nie w yobrażał sobie, że będą go w nocy 
„taskać po cytadelach “, wówczas, gdy każdy porządny 
człowiek siedzi w miłem tow arzystw ie w restau rac ji, 
a jeśli zechce, to  i w gabineciku!

Psia służba! Spodziewał się czegoś innego...
—  ...Zaczynają rozm ow ę...
N a zapytanie Juliusza k t o ,  z przeciwnej strony 

pukano powoli. Żandarm  począł zapisyw ać:
— D z i a d u n i o  a t y ?
—  J u l e k .
—  D a j  d o w ó d .
D h’gie milczenie.
—  O strożny stary  w y g a ! —  szepcze Szymon.
—  Milcz pan.
—  A d a m  i A n n a  —  Z e n o n  i M a r y  a.
Chwila ciszy
—  Co to  znaczy? —  pyta pułkownik.
—  Później powiem ... —  zostaw iając sobie czas 

do obm yślenia łgarstw a, mówi tajem niczo Szym on, nie 
miał bowiem popęcia o imionach rodziców  o b j  wię­
źniów.

—  D o b r z e  —  słychać z celi Dziadunia —  c o  
c i z a r  z u ca  j ą  ?

Tu Juliusz opowiedział, jak go aresztow ano na 
granicy z transportem  książek i broszur. Szym on ziewał, 
gdyż znał dobrze całą tę  historyę, jako naoczny, lecz 
niewidziany przez Juliusza św iadek, a przytem  D ziadu­
nio mylił się często w pukaniu, przypom inając je sobie 
z dawnych czasów, i wciąż żadał, aby mu Juliusz po- 
w iarzał.

P o  rhwilowei przerw ie zaczai mówić D ziadun io :

—  Ta koza w Z łotupolu kocha cię bez pamięci.
—  ja k a  koza?
—  Czesia.
N astępne pytanie Dziadunia pozostało bez odpo­

wiedzi, gdyż Juliusz w tak  niezwykłych warunkach i tak 
niespodziewanie usłyszawszy, ze jest kochany przez Cze­
się, n.e miał siły prowadzić dalej rozm owy dość nużą­
cej. Upad! raczej, niż położy! się, na tw ardem  łóżku, 
wtulił głowę w poduszkę i pozostał tak bez ruchu, nie 
śpiąc do rana. Nie dociekał on, skąd Dziadunio wie, 
że Czesia kocha go bez pam ięc i; jeśii tak  tw ierdził, z a ­
tem było to  faKtem i napełniało serce Juliusza ogrom ną 
radością. P rzeniósł się on myślą tam  daleko, w stepy, 
i przeżył tej nocy kilka lat, odtw arzając sobie w spo­
mnienia, kiedy to  poczuwszy, 'ż dziewczyna zaczyna mu 
wypełniać serce, uciekał ze Z łotopola, aby „nie ugrzęz­
nąć w szczęściu, na co się nie ma praw a w naszych cza- 
sach“ Dziś nie zeznaje Juliusz, czy zmienił zdanie w tej 
sprawie, czy me, tylko czuje wielką radość, rozpierającą 
mu piersi, i oddałby pół życia za to , gayby m ógł spój 
rzeć w tej chwili w prześliczne oczy C z esi; przytem 
zaczyna go  ogarniać niebywała duma. Kpi sobie popro- 
stu z całej cytaueli, ze wszystkich żandarm ów i proku- 
ratoryi w raz z jej „jednookim  “ przedstawicielem . Cóż 
to  wszystko ma zs znaczenie wobec miłości C zesi! M o­
gą go teraz nie azieiięć, jak bywało z początku śledz­
tw a, ale dwadzieścia razy budzić przez jedną noc, a bę­
dzie mu wszystko jedno! Ma serce Czesi, a reszta, cały 
św iat, to m arność, m arność..

(C. d. n.)
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w P rzem yślu : Rudolfa Swaljugę, ucznia gimnazyaineg.} 
o zbrodnię gwałtu publ. i występek zbiegowiska, Kazi­
mierza Osińskiego, politechnika, o zbrodnię gwałtu publ , 
występek zbiegow iska i obrazę policyi, W łodzimierza 
Uruskiego, prawnika, o zorodnię gwałtu publ. i wystę 
pek zbiegowiska, W ładysława H erwego, prawnika, o zbr. 
gwałtu publ. i obrazę policyi, M arcina G abrysia, pom o­
cnika handlowego, o występek zbiegowiska, Leona Se- 
gla, ucznia gim nazyalnego, o oorazę m ajestatu, zbrodnię 
gwałtu publicznego^. zbrodnię nakłaniania do fałszywych 
zeznań, występek zbiegow iska i obrazę instytucyi pań­
stwowych, W łodzimierza Krzanowskiego, prawnika, o wy­
stępek zbiegow iska, W ładysława Wiecha, ucznia sem. 
nauczycielskiego, o wyst. zbiegowiska, Szym ona O pfera, 
ucznia gimnazyalnego, o występek zbiegow iska, Rudolfa 
Kwaka, politechnika, o występek zbiegow isna, Wilheima 
Linka, ucznia gim nazyalnego, o występek zbiegowiska, 
!. Segla, faktora, o występek zbiegowiska, Alfreda G ott- 
lieba, m aszynistę kol., o  występek zbiegowiska, G ustawa 
Scnaffera, aspiranta kol., o występek zbiegow iska, W ła­
dysława Dula, pisarza adw., o zbrodnię gwałtu publ., 
Tadeusza Kopacza, praktykanta budownictwa, o zb ro ­
dnię gwałtu publicznego i Annę Seglową, o zbrodnię 
nakłaniania do fałszywego św iadectw a.

Młodzież akadem icką i uczniów girnnazyalnych 
bronili pp. adw. dr. Peiper i W acław W. Reger. G ctt- 
iieba, masz. kolejowego, adw. M. Haas. Oskarżeni za­
jęli cztery ławy.

Trybunał orzekający składali okrom  przewodni­
czącego radcy G ładyszowski i Staszczyk, tudzież adj. 
dr. Link. ;

W yrok ogłoszono 11 b. m. o godzinie pól do je­
denastej w nocy po trzygodzinnej naradzie.

YVszystkicn oskarżonych za zbrodnie uwolniono 
o j oskarżenia. Zupełnie wolno w yszli: Szym on O pler, 
Rudolf Kwak, Wilhelm Link, G ustaw  Schaffer i Anna 
Seglowa. Resztę częścią za występek zpiegow iska i czę­
ścią za obrazę policyi, lub wmieszanie sie do służby o r ­
ganów publicznych zasądzono na karę aresztu w roz­
miarach od 1 do 14 dni, zam ieniając równocześnie areszt 
na grzywny.

Przew odniczący, radca llesse , prowadził rozpraw ę 
z taktem , bezstronnie i w yczerpująco; tow. prokuratora 
dr Czajkowski, wywiódł oskarżenie lojalnie, ściśle na 
tle ustawowem.

Wieści z Królestwa.
Wybuch bomby.

B erlin  (Tel. wl.). D onoszą tu z W arszawy, że 
wczoraj w południe na ulicy Miodowej eksplodow ała 
bom ba w kieszeni jakiegoś nieznanego osobnika. W ła­
ściciel jej i dwaj agenci policyjni zostali wskutek eks- 
plozyi zabici. W szyscy trzej zostali dosłownie na k a ­
wałki rozszarpani. Położone w pobliżu mieszkania i sklepy 
zburzone.

Właściciel bom by zam ierzał praw dopodobnie za­
mach, gdyż czekał na wysokich dostojników, którzy 
właśnie tą ulicą mieli podążać na nabożeństw o do so ­
boru przy ul. Długiej.

W arszawa (Biuru Reutera). Pewien robotnik, który 
uciekał przed ścigającymi go detektyw am ;, na ulicy M io­
dowej potknął się na nierównym bruku i upadł. W tej 
chwili wybuchła bom ba, którą ów robotnik mial w kie­
szeni. Od wybuchu zginęli na miejscu obaj detektywi, 
robotnik i jeszce pewien przecnodzeń. Sądzą, że bom ba 
pi zeznaczona była na enerał-gupernatora M aksym owi­
cza, który w tym czasie miał przejeżdżać z soboru z na­
bożeństw a z pow odu urodzin cara.

W arszawa. (Tel. Ag. Pet.) W południe naprzeci- 
wko cukierni na rogu ul. Miodowej aresztowali tajni 
agenci policyjni dwu podejrzanych młodych ludzi, k tó­
rzy oczekiwali na przejazd generał-gubernatora. vV chwi­
li aresztow ania jeden z ujętych wyciągnął bom bę i rzu­
cił ją przed siebie. Bom ba wybuchła w tej samej chwi- 
ii, zabijając obu agentów , oraz owego młodzieńca, który 
rzucił bo.nbę. 17 osób jest rannych.

Sprawa szkolna.
K raków (Tel. pryw.). „C zas" donosi z W arszawy, 

że strajk szkolny należy uważać za ukończony. Ucznio­
wie bowiem szkól średnich, po wsPóInem porozumieniu, 
postanowili wrócić v\e wrześniu do szkoły (?). Nie do ­
szło jeszcze tylko do zgody, czy podania wnosić teraz, 
czy również w jesieni.

Z  c s u a r a / tU L .
P rzekształcen ie m inisterstw a rolnictwa.

Petersburg (Pet Ag. r e i ). Ukaz carski zarządza 
przekształcenie ministerstwa rolnictwa w naczelną admi- 
m stracyę dla organizacyi rolnictwa, dalej utworzenie 
centralnego komitetu dla spraw  agrarnych, który skła­
dać się będzie z m inistrów dworu, spraw wewnętrznych, 
skarbu, sprawiedliwości i naczelnego dyrektora wspo­
mnianej wyżej naczelnej adm inistracyi.

Strajki.
Petersburg (TBK.). Personal służbowy lokalnego 

ruchu okrętow ego na Newie zastrejkowat
E ry w an  (Tel wł.). Wybuchł tu strajk portyerów , 

lokajów, służących kucharzy w k'ubach, hotelach i 
restauracyach. Wszystk.e restauracye m usiano z tego D o ­

wodu zamknąć. _ _ _ _ _ _

P e te rsb u rg  (TBK.). Do rady państw a Dowołano : 
byłego ministra rolnictwa Jerm ołowa, ochm istrza dworu 
ks. D ołgorukiego i gubernatora Tuły, tajnego radcę 
Schlippego.

W OJNA.
Z w idow ni m orskiej.

Saigon (Ag. Havasa). Czterdzieści trzy węglowe 
okręty, przeważnie rosyjskie i niemieckie pod strażą 
francuskiej kanonierki stoją koło Nhabes. Dwadzieścia 
trzy inne okręty sto ją koło Cap Si. Jacąues również pod 
kontro lą francuską, tylko jeden parowiec rosyjski znaj­
duje się w Saigonie. Od Rożestwienskiego nie można 
spodziew ać się bezpośrednich wiadom ości, chyba po 
starciu.

Londyn (Tel. w ł). Do „T im esa" donoszą z P e­
tersburga, że cała esk ad ia  rosyjska pod kom endą Ro­
żestwienskiego, płynie w kierunku północnym do Wla- 
dywostoku.

i

Znow u kłopot z kom endą.
Paryż (Tel. wl.). Z M adagaskaru donoszą: Zan.m 

adm irał RożestwiensKi zacnoruw ał wśród objawów za­
trucia, zwrócił się telegraficznie do cara z prośbą o za­
mianowanie zastępcy na jego miejsce.

PetersDurg (T el. w ł) Jak słychać, car po o trzy­
maniu depeszy od Rożestwienskiego, przez 12 godzin 
siedział zam knięty w swoim gabinecie do pracy, i o s ta ­
tecznie zadecydował, że Birilew obejm ie głów ną ko ­
mendę, co jednak nastąpi dopiero po przybyciu Roże- 
stw ieńskiego do W ladywostoku. Inni jednak tw ierdzą, że 
Birilew obejmie sam odzielną kom endę tylko na morzu, 
pozatem podlegać będzie Liniewiczowi, jako naczelnemu 
wodzowi sii zbrojnych na Dalekim W schodzie.

C zwarta esKadra rosyjska.
Paryż (Tel. wł.). D o „New York H eralda" dono* 

sza, że czwarta eskadra rosyjska wyruszy na Daicki 
Wschód z Libawy w przyszłym tygodniu.

Z Ham burga wyjeżdża 220 m arynarzy, mających 
dopełnić załog; pięciu parow ców  transportow ych tej 
eskadry, nabytych przez rząd rosyjski od Tow arzystw a 
ham bursko-am erykańskiego. Śród parowców tych znaj 
duje się „B elgravia“ , „A ssyria" i „V alesia“ , należące 
do najlepszych parowców tow arow o-osobow ych T ow a­
rzystwa.

Raporty Liniewicza.
Petersburg (Pet. Ag. tel.). Jenerał Liniewicz tele- 

gratow al pod datą w czorajszą: Na froncie armii Japoń ­
czycy obsadzili dnia 16 bm. m iejscowość Jaluelin. Ja ­
pończycy zaatakow ali następnie miejscowość Sachotse, 
jednakowoż atak ich spełzł na niczem, gdyż odparliśm y 
nieprzyjaciela na południe. Tego =,amego dnia nieprzyja­
cielska konnica zbliżyła się do Seonopu, jednak po otrzy­
maniu posiłków odparliśm y ją.

Dym isya kapitana KJadc
Petersburg (Tel. wk). Kapitan Kludo został wy­

kreślony z liczby oficerów m arynarki, a to  z przyczy­
ny, iż w zbianiat się przyjąć stanow isko na G rom oboju.

Pobór koni.
P etersburg (TBK.). Celem uzupełnienia liczby koni 

w kilku nowo uformowanych i zmobilizowanych pułkach, 
zarządzono w 15 powiatach okręgów wojskowych w ar­
szawskiego, m oskiewskiego, kijowskiego i kazańskiego 
pobór koni.

Z sejm ów .
W iedeń . (TBK.) Na początku posiedzenia sejmu 

aolno-austryackiego pizedstawil namiestnik nowo zam ia­
now anego zastępcę m arszałka krajowego dra Luegera, 
który złożył podziękowanie cesarzowi za nominacyę. 
Pom iędzy wniesionemi wczoraj interpelacyami znajduje 
się interpelacya p. Baechly i tow ., w której interpelanci, 
wskazując na to, że w ewangelickich urzędach parafial­
nych w Wiedniu wyłożone są tzw. „form ularze dla prze­
chodzenia na inną w iarę", mające na celu popieranie 
ruchu „Los von Rom ", —  zapytują nam iestnika, czy 
zechce spow odow ać ewangelicką Radę kościelną, żeby 
urzędy ewangelickie trzym ały się zdała od agitacyi „ los  
von Rom ", a przedewszystkiem zaniechały rozdawania 
pocobnych formularzy.

Sejm po krótkiej dyskusyi przyjął wniosek utw o­
rzenia posady tizeciego wiceburm istrza m. Wiednia. N a­
stępne posiedzenie we w tores.

C zern io w ce . (TBK.) W sejmie wniesiono przedło­
żenie rządowe, przekazujące m ające1 się utworzyć dyrek- 
cyi policyi pewną część praw  miejskiej policyi. Poseł 
dr. Halban oświadczył, że będzie glosował za przedło­
żeniem, ale nie na znak votum inności do rządu. P rzed­
łożenie przyjęte.

P rzesilen ie na Węgrzech
Budapeszt (TBK.) „Pesti H irlap- donosi. W spólny 

minister finansów Burian chce zaofiarować koalicyi utw o­
rzenie gab.netu pod następującymi warunkam i: Uregulo­
wanie kwestyj ekonomicznych ma być pozostaw ione 
umowie obu. rządów, jednakże traktaty handlowe już za­
w arte m uszą być przez parlam ent uchw alone; reform a 
parlam entarna ma nastąpić w tym duchu, że będzie roz­
szerzone prawo wyborcze, a równocześnie zaostrzony 
regulam in Izb y ; w sprawie wojskowej ma być jak naj­
rychlej prze| .ow adzony program , zapowiedziany swego 
czasu przez Tiszę i kom itet party i liberalne j; w pułkach 
węgierskich ma być zaprowadzony język węgierski jako 
służbowy.

Budapeszt. (TBK.) Baron Burian złożył wczoraj 
karty  rozm aitym  posłom  z koalicyi. Z pos. Koszutem 
odbył dwugodzinną konferencyę. P o  konferencyi Koszut 
oświadczył dziennikarzom, że nie może Dowiedzieć nic 
merytorycznego o przebiegu konferencyi, jednakże zw o­
ła nazajutrz konferencyę komitetu wykonawczego zjedno

czonej opozycyi, ażeby zdać spraw ę z przebiegu tej kon­
ferencyi.

B ud ap esz t. (Tel. wł.) W otoczeniu Koszuta sły­
chać, że Burian następujące punkty podał opozycyi.

M onarcha zgadza się powierzyć utworzenie gabi­
netu zjednoczonej opozycyi, ate w razie, gdyby przyszło 
do złożenia gabinetu, aby PranciszeK Koszut objął po rt­
fel rninistra-prezydenta. Zanim jednak zostaną w yzna­
czeni członkowie tego gabinetu, treść adresu sejmu w ę­
gierskiego musi być jasno wyoowiedziana.

Co się tyczy modyfikacyj, jakie m onarcha pragnie 
wprowadzić, zaznaczyć należy przedewszystkiem , że 
wojskowe żądania bezwarunkow o muszą Dyć wyłączone, 
poza tern korona nie zada niczego nad to, co w p ro ­
gram ie „kom isyi dziewięciu" stronnictwa liberalnego wy 
łuszczone zostało.

W ęgierski język komendy pod żadnym warunkiem 
nie może być dopuszczony. Przeciw samodzielnemu 
obszarow i cłouem u korona nic nie ma, ale żąda, ab} 
zaw arta ugoua obow iązyw ała co najmniej na lat dzie 
sięć.

Zaw arte już traktaty  handlowe z Niemcami, W ło­
chami iid. mają być zatw ierdzone i nie można z tego 
>owodu staw iać w stan oskarżenia gabinetu hr. Tiszy. 

Podwyższenie budżetu ministerstwa wojny z powodu 
zwiększenia ciężarów wojskowych musi bezwarunkowo 
nastąpić.

Co do spraw  wewnętrznych, to  korona nie ma 
żadnych życzeń i pozostawia w tym względzie opozycyi 
zupełnie wolną rękę.

B udapesz t. (TBK.) Baion Burian odbył wczoraj 
wieczór dłuższą konferencyę z hr. A ladarem  Źichym.

Sytuacya.

Praga. (TBK.) M arszałek kraju ks. Lookowic zw o­
łał wczoraj przywódców klubów na konferencyę. na 
której postanow iono załatwić prowizoryum  budżetowe, 
przedłożenie zapom ogow e i kilka ustaw ekonomicznych. 
Pos. Iro imieniem wszechniemców oświadczył że jego 
stronnictw o jest wprawdzie za dalszą obstrukcyą, ft- 
dnakże poddaje się większości posłów niemieckich, iecz 
zastrzega się przeciw temu, ażeby także inne ustawy 
wzięte były pod obrady.

C esarz  odw iedzi P ragę .
P raga , ( l e k  wł.) W kolach poselskich niemieckich 

słychać, że cesarz podczas manewrów wojskowych, ja ­
kie się odbędą na jesień w Czechach, przybędzie na 
parę dni do Pragi.

W szędzie go m usi być pełno .

M adry t. (TBK.) Jeden z dzienników donosi, że 
ces. Wilhelm zam ierza zbudować w M adrycie własnym 
kosztem  wspaniałą kaplicę protestancką a niemiecka no- 
lonia w M adrycie otrzym ała już polecenie —rozpoczęcie 
robót. Dziennik wspomniany zapytuje rząd, iakie stano ­
wisko zajmie wobec tego faktu.

Ochrona górników  w  sejm ie pm skim .
Berlin. (TBK.) Sejm pruski obradow ał wczoraj 

nad ustaw ą o ochronie górników. Po długiej dyskusyi 
odrzucono paragraf o wyborze stałej komisyi z robotni 
ków. Tak sam o cd izucono paragraf postanaw ia «cy iż 
robotnicy, którzy byli trzykrotnie karani za złe w ydo­
bywanie węgle, powinni być wydalani.

Z pai.słwa „dobrych obyczajów".
Frankfurt. (Tel. wl.) Z D arm stadtu donoszą, że 

tajny radca górniczy i prot. mineralogii dr. Karol Che- 
hus został aresztowany w podróży inspekcyjnej po He- 
syi na rekwizycyę prokuratora państwa w D arm stacie, 
z powodu zbrodni przeciw moralności. Prof. Chelius 
liczy lat 50  i jest ojcem dorosłych córek.

Niemcy w  Chinach.
Londyn. (Tel. wl.) „Daily Teiegraph" dowiaduje 

się, że Niemcy rozpoczęli zakładanie kaoli od Tsingtau 
do Szangaju bez uprzedniego zezwolenia Chin.

B erlin . (1BK .) „N orddeutsche Allgemeirie Zeitung" 
na podstawie informacyj, otrzym anych od posła niemie 
ckiego w Pekinie, zaprzecza wiadom ości o wywieszeniu 
flagi niemieckiej w Hajczu.

Cesarz k oiejsk i.
P e te rsb u rg . (TBK.) Pet. Ag. donosi z Pekinu, że 

rosyjski poseł poczynił rządowi chińskiemu przedstaw ie­
nia z tego powodu, że Japończycy wbrew układowi 
w Simonoseki zam ierzają przewieźć cesarza korejskiego 
do Japonii.

Policya strajkuje.
Lyon. (TBK.) Ponieważ kilku agentów policyjnych 

w ydalono za odm ówienie posłuszeństw a, rozpoczęli agen­
ci policyjni częściowy strajk. Strajkuiących zastąpiono 
natychm iast żandarm am i i wojskiem.

W ypadek z pancernikiem .
B rest. (TBK ) Pancernik „Jaure-G uiberry" trafiony 

został podczas ćwiczeń to-pedą. Kocioł eksplodował. 
Ponieważ woda w targnęła uo wnętrza okrętu, musiano 
go spiesznie przewieźć do portu.

W ybuch w  faDryce.
W iedeń. (TBK.) W fabryce zapałek Adlera w yda­

rzyła się eksolozya, która uszkodziła budynek i znisz­
czyła maszyny. 1 roboiniK i 1 robotnica utracili życie.

W iadom ości krakow skie.
K raków . (Tel. pryw.) Przy dzisiejszym wyborze 

do Rady miejskiej z koła drobnego handlu wyszli kan­
dydaci opozycyi, mianowicie stronnictwa niezawisłycn 
żydów. Na 928 głosujących otrzym ali: kupiec Mojżesz 
Schmelkes 605 głosów a adw. dr. Rafa! Frahjing 580,



■

adw. dr Ignacy Lanaau 569, lekarz or. Krongold 510 
i adw. dr. Maurycy Horowitz 492.

£

(A  M A R G I N E S I E .

„A c c ź ! “
Dla polszczyzny raj we Lwowie.
Tylko wsadzić go pod klosz,
Taki piękny, OKazowy -  
„A c o ż !“

Gram atycznych cudów „raju*
Cg krok stoi cały k o s z :
D rzew o zwie się tu „rębane" —„ 4 coż !“

W święta w sklepach jest „zam knięto"
Lecz od tylu, kio ma grusz.
Kupi zawsze „za pięć centy" —
„A c o ż !“

„Zapełniono" jest w tram waju,
Cnoć blask bije z twoich brosz, 
jeśli z szóstki żądasz reszty —
„A coż!"

Polskiej mowie raj we Lwowie,
Więc się każdy przed nim korz, —
Gdzie na świecie tak się plecie ?
„A c o ż !“

L1B1COCCO.

Wiadomości bieżące.
S p o s i n c ż e u i *  m e t e o r e l o s i c z n e  (z obserwato-

ryum astronom . Politechniki) w d. 19 maja b. r.

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

i em pe-. 
ruture

C.
Wiatr

Opad 
w 44 2
(g. u pr>)

Temperatura
Saj

wvtaea
Naj*

niższa

7 rano 731-6 17-2 j Es 1
2 popoł. 730-1 20 0 SW i ! 3-2 26-0 11-2
9 wiecz. 729-1 16-6 , cisza 1

U w' a g a : Zmienne zachm urzenie, po południu
kilkakrotnie deszcz z grzm otem  i błyskawicą.

Prognoza na d z iś : Przew ażnie pochm urno i kilka­
krotnie deszcz.

—  W ybór uzupełniający dwóch członków Rady po ­
wiatowej w Podhajcach z grupy gmin wiejskich, rozpi­
sało nam iestnictwo na 27 czerwca.

—  k a d a  sz k o ln a  k ra jo w a ustanowiła posadę nauczy­
ciela religii rzym. kat. w 4-klasowej szkole męskiej w Ja­
nowie w okręgu gródeckim .

—  Przeniesien ia . D yrekcya poczt i telegrafów  prze­
niosła zarządcę pocztow ego w Oświęcim iu A ugusta D ą­
browskiego na posadę zarządcy pocztow ego w Brze- 
żanach.

—  K om itet op ieki nad zbiegam i z armii rosyjskiej
podaie do w iaaom ości osób interesowanych, iż z dniem 
dzisiejszym biuro kom itetu o tw arte będzie tylko w p o- 
n i e d z i a t k i ,  ś r o d y  i p i ą t k i  od godz. 5— 6. Plac 
C ljw y w gmachu dawnej strażnicy.

—  Zapałki krajow e na rzecz T. S . L. Firm a Ch. 
H. Lipschiitz w Skolem , właścicielka największej obe­
cnie w kraju fabryki zapałek, opodatkow ała św ieżo wy-
°by swoje —  i. zw. zapałki szwedzkie, więKSze i mniej­

sze —  na rzecz Tow arzystw a Szkoły Ludowej, o fiaro­
wując Zarządow i Głównemu 2 proc. brutto  ze sprzeda­
my tego tow aru. Pudełka z temi zapałkam i w najbliż- 

ych dniach oddane zostaną w obrót handlowy. Maią 
0ne na etykietach obrazek, przedstaw iający znaną ale- 
goryę T. S. L., a obok niego napisy: u góry „Zapałki 
galicyjskie", po środku firmę fabryki, u dotu zaś sło ­
wa „2 proc. dla Tow. Szkoły Ludow'ej“.

Sądzimy, że rzecz sam a przem awia za sobą i nie 
potrzebuje szczególnej reklam y. Członkowie T. S. L. 
powinni zarówno w interesie Tow arzystw a, jak i prze­
mysłu krajow ego dom agać się w sklepach i wszędzie, 
uby irn podaw ano zapałki z alegoryą „Szkoły Ludowej". 
Nie należy też wątpić, że i kupcy nasi w interesie-w ta- 
snym zaopatrzą się w dostateczną ilość tego tow aru, 
aby go na każde żądanie mieć na składzie.

—  S tro n n ic tw o  k a to lic k o -n a ro d o w e . W czoraj w ie­
czorem odbyto się w Czytelni katolickiej waine zgrom a-' 
dzenie tego stronnictw a. Po dłuższej dyskusyi, w której 
'•C-ięli udział pp. radca dwroru Rydygier, rek tor dr. Thul-

e Brzeziński, dr. WróDel i inni. a k tó rą  zagaił radca 
Ł' r . M ora-bieńczewski, przyjęto do wiadom ości spraw o­
w anie Zarządu. Następnie uchwalono przedstawione 
przez rektora dra Tnulliego wnioski w spraw ie zmiany 
ustawy pizemyslowe*. mianowicie upoważniono Zarząd 
do wmiesienia do Izby postów  petycyi, zmierzającej do 
zmiany projektu rządow ego noweli przem ysłow ej. W kon­
aj dokonano wyboru now ego Zarządu. W ybrani zostali: 

Członkowie Wydziału: B iesiaJzki Wojciech, dr. Bliziński 
azimierz. Brzeziński W iktor, M adurowicz M aurycy, Mi­

chalczewski Józef, ks. dr. Pechnik A leksander, dr. Ry­
dygier Ludwik, dr. Dobiecki Stanisław, dr. Thullie Ma- 
--symiliart, dr. W róbel W alenty. Zastępcy: ks. Chęciński 

Jan, dr. Wareg- Massalski Urban, dr. M orawiecki Józef, 
Wiszniewski Bronisław. Komisya kontrolująca: dr. M ora 
B.eńczewski Alfons, G iazer P iotr, Sklepiński K arol, ks. 
SledzitJWski Ignacy i Żmudziński Frańciszek.

S ra k  op iek i duch o w n ej. Jak nam donoszą, lud 
p j . s . i  z Nowosiółki Kostiukow'ej, należącej dawniej do
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part rii Borszczów, obecnie przydzielony do Korolówki, 
gdzie jest ks. Kołodziej, usKarza się, iż od pól roku 
nie ma żadnej opieki duchowej, gdyż ksiądz me dojeż­
dża do kościoła pom im o jjrzyrzeczenia ks. arcybiskupa, 
iż ks. Kołodziej dojeżdżać będzie co trzecią niedzielę. 
Lud polski spow iada się u ks. ruskiego i zniewolony 
jest o każdą opiekę duchową do niego się udawać. 
W obec takich stosunków zagraża przejście na obrządek 
gr. kat

—  Z Kasyna m iejsk iego. W środę 31 b. m. o go ­
dzinie pół do 8 wieczorem odbędzie się W alne Z gro­
madzenie członków Kasyna miejskiego.

—  U roczysty  w ie tz ó r  ku czci ks. Augustyna K or­
deckiego i 250  rocznicy obrony Częstochowy odbędzie 
się dziś w sobotę w sali gimnastycznej szkoły im. A. 
K ordeckiego (za placem Bema). P oczątek  o godz. 6-tej 
w ieczorem. Czysty docnód przeznaczono na pokrycie 
kosztów  wycieczki młodzieży tejże szkoły do Krakowa 
i WieliczKi.

—  C zytelnia k oo iet i Kolo Panien, pragnąc wydać 
książkę zbiorow ą p t. „Słowem i czynem " i ofiarować 
dochód z tego wydawnictwa na cele filantropijne i na­
rodow e, upraszają wszystkich autorów , Którzy bądź 
otrzym ali osobne zaproszenia, bądź też z powodu braku 
adresów  zaproszeń tych otrzym ać nie mogli, aby ze­
chcieli rękopisy, t. j. urywki literackie, aforyzmy, poe- 
zye etc. nadesłać na ręce Anny Neum anowej, Lwów, 
ulica W ronowskich 1. 11 a do końca maja b. r U twory 
swe nadesłali dotychczas : D eotym a, Krechowiecki, Kraus- 
haar, Gliński, Chrędowski, Tetm ajer, O rzeszkow a i w ie­
lu innych.

—  W C zytelni T. S . L. im. Bernarda G oldm ana we 
Lwowie (Słoneczna 21) odbędzie się dziś w sobotę 
o godz. 6 odczyt p. Schónfeldówny o Tadeuszu Cza­
ckim. Posiedzenie komisyi oceny książek odbędzie się 
o godz. 7 V2.

—  P od n iesien ie  cen  sztucznego lodu. Komisya rze­
źniana Rady m. uchwaliła podnieść cenę lodu sztuczne­
go, rozw ożonego po mieście z 1 kor. 60  hal. na 2 kor. 
10 hal. za 100 klgr , czyli, że za jeden blok 25 kilo­
gram ow y opłacać pędzie puoliczność o0 hal.; ponadto 
uchwalono poniżej jednego bloku nie sprzedaw ać. Sprze­
daż pół i jedna czw arta bloków  odbyw ać się będzie 
natom iast w bazarze przy placu Halickim.

—  D zieci w  tram wajach. Na zadanie dyrekcyi tram ­
waju, m agistrat uchwalił zasadę, że nie należy w ym a­
gać kupna biletu dla dzieci trzym anych stale na ręku, 
a co do starszych, to  wolny przejazd m ogą mieć dzieci, 
których w zrost nie przewyższa 1 m etra. Celem należy­
tego wykonywania tego postanow ienia, pozwolił m agi­
stra t na oznaczenie na drzwiach wewnątrz każdego w o­
zu owej przepisanej miary 1 metra.

—  Strajk robotników  kraw ieckich. W znacznej czę­
ści p-acowni krawieckich rozpoczęli robotnicy dzisiaj 
pracę. O statecznie załatw ioną zostanie spraw a dzisiaj 
w ieczorem , dzisiaj bowiem o godz. 8-ej odbędzie się 
w Izbie rękodzielniczej zgrom adzenie m ajstrów  celem 
przyjęcia ułożonego przez delegatów  obu stron cennika, 
który, jak już podaliśmy wczoraj, przyjęli robotnicy na 
wczorajizerii zgrom adzeniu.

—  Strajk praczek i prasow aczek wybuchł wczoraj 
najniespodziewaniej we Lwowie. Dnia 15 b. m. odbyło 
się poufne posiedzenie robotnic zajętych w pralniach 
lwowskich, a zorganizowany na niem kom itet wydał dc 
pracodawców memoryał, w którym  robotnice żądają 
skrócenia czasu pracy do 10 godzin dziennie, podw yż­
szenia płacy o 2 5 %  i ludzkiego traktow ania. M emoryał 
ten zaznacza wyraźnie, iż pracodaw cy m ają się do dnia 
20 D. m. oświadczyć, czy przyjmują postaw ione w arun­
ki, w razie nieotrzym ania odpowiedzi do 20 d. m. za­
grożono strajkiem . M em oryał ten zaznacza także, iż na­
leży go uważać za 14 dniowe wypowiedzenie pracy, 
w razie jeśli odnośny pracodaw ca nie zgodzi się na za 
warte w nim żądania. Z niewiadom ego powodu nie wy­
czekano zapow iedzianego term inu i wczoraj w południe 
rozpoczęto strajk. O d południa rozpoczęły robotnice 
chodzić grupam i po pracowniach i w zywać do opuszcze­
nia pracy, praczkom  asystow ali robotnicy szewscy, ob ra­
dują one bowiem w ich zawodowem  stow arzyszeniu przy 
ul. Dominikańskiej pod 1. 9. W niektórych pralniach za­
niechano pracy, większość jednak do w ieczora nie przy­
łączyła się do strajku. O  godz. 6 wńeczorem odbyło się 
w lokalu stow arzyszenia szewców zgrom adzenie ro b o t­
nic, w którem  wzięło udział okołu 60 praczek i p raso ­
waczek. Pralnie lwowskie zatrudniają około 200 robotnic.

—  M acierz  polska. Ze spraw ozdania „M acierzy pol­
skiej" we Lwowie za rok ubiegły, dowiadujem y się prze- 
dewszystkiem , że w składzie jej kierownictwa zaszła ta  
jedna tylko zmiana, iż w miejsce dyrektora W ładysława 
Tynieckiego, który zrezygnował, Rada wykonawcza „M a­
cierzy" zaprosiła do swego grona prof. dr. Kazimierza 
M iczynskiego.

Działalność literacka i wydawnicza instytucyi przed­
stawia się, jak następdie:

Rozstrzygnięto konkurs na utw ór dram atyczny lu­
dowy, a nagrodzoną sztukę w ydane drukiem, rów no­
cześnie ogłaszając wskazówki do organizow ania przed­
stawień ludowych. Razem zaś w ydano dziełek sześć, 
a mianowicie 1) „Za Dunajem (Bułgarya, Serbia, 
Czarnogóra)" przez B. G. str. 390, 2) „O  kom asacyi
gruntów  rolnych" przez Leopolda Popiela, str. 22, 3) 
„W obronie matki ziem i" powieść przez J. Stablew- 
skiego str 195, 4) „Janek s ie ro ta" , obrazek dram aty­
czny w 1 akcie, nagrodzony na konkursie „M acierzy" 
przez Jana Sm otiyckiego, str. 30, 5) „Poradnik w spra- 
wacn pieniężnych i podatkow ych" przez Paw ła Ciompę, 
str. 206, ó) „Kilka rad praktycznych dla organizatorów  
teatrów  ludow ych-am atorskich" przez Jana Sm utryckiego 
str 32.

łf ts

Prócz lego wydrukowano dalszych 50 .000  egzem ­
plarzy „Pana Tadeusza" po 20 hal., tak, że nakład cały 
od początku dosięgną! cyfry 110.000 egzem plarzy.

Rozpoczęto też drugie wydanie „Encyklopedyi AJa- 
cierzy", z którego wyszedł już jeden zeszyt, obejmujący 
16 arkuszy.

Pod jednym względem ograniczono działalność in­
stytucyi, mianowicie zwijając wydawnictwo „Niedzieli", 
której prenum eratorów  odstąpiono „Gazecie niedzielnej".

Bezpłatnie lozdano wydawnictw „M acierzy" egzem ­
plarzy 724, a z wydawnictw „Fundacyi im. Kościuszki" 
33. Z dochodów  wymienionej fundacyi „M acierz" wy­
dała w roku 1904 pierwsze dwa zeszyty dzieła „Polska, 
o b razy i op isy", zaś druk zeszytu trzeciego jesi na 
ukończeniu. Zeszyty I i 11, liczące po 8 arkuszy, mie­
szczą : „K rajobraz Polski" K onopnickiej,? '„G eografię fi­
zyczną" dra E. Rom era, wreszcie „E tnografię" śp. J. 
Karłowicza i A. Jabłonow skiego. W zeszycie zaś 111 
pom ieszczą się : „U eograf:a historyczna" dr. F. Kor.e-
cznego i „U strój społeczny i polityczny Polski" dr . W1- 
niarza.

N akoniec cyfry .
O w oż m ajątek Tow arzystw a wynosi 77 .090  kor. 

12 hal., dochody w r. z. przedstawiały sumę 33.425 
kor. 71 hal , zaś wydatki 29 .525  kor. 4 hal., nadwyżka 
wynosiła 3900  kor. c>7 nal.

Na zasiłki naukowe dla dzieci niezamożnych ro ­
dziców w ydano w r. z. 1320 kor.

Kuratorem  „M acierzy" jest m arszałek hr. Stani­
sław Baaeni, przewodniczącym  Rady wykonawczej prof. 
dr. L. Fiukel, a  sekretarzem  prof. dr. Konstanty Woj 
Ciechowski.

—  W spraw ie pociągów  loka lnych  dochodzą nas 
następu,ące żale ze strony publiczności. O głoszony św ie­
żo nowy rozkład pociągów  lokalnych do Brzuchowic 
wywołał wielkie niezadowolenie w szeregu letników, 
którzy zmuszeni dojeżdżać ze Lwowa do tej m iejscowo­
ści. W ogólności rozkład ten jest stanow czo gorszy od 
zeszłorocznego, a co wpłynęło na zmiany niekorzystne, 
trudno wyrozumieć. Przedewszystkiem  pożądane byłoby 
przesuń.ęcie pocięgu rannego, wychodzącego z Brzucho­
wic o 6 -25, a przychodzącego do Lwowa o^godz. 6 -50, 
na wcześniejszy, pociąg zeszłoroczny ranny był daleku 
lepszy, pociągiem tym zdąża wiele młodzieży szkolnej, 
która przyjeżdżając tak późno do Lwowa nie może się 
dostać na czas do szkół ; gim nazyów dalej oddalonych, 
zwłaszcza, jeżeli pociąg się opóźni, co nieraz się zda­
rza na tej linii lokalnej. Przesunięcie wcześniejsze tego 
pociągu o  kwadrans byłoby nadzwyczaj pcżąaane. P o ­
dobnież w interesie tej samej młodzieży szkolnej ży 
czyćby sobie należało, aby dyrekcya kolejowa wprowa- 
wadziła pociąg popołudniowy, wychodzący ze Lwowa 
do Brzuchowic o trzy kw adranse na drugą mniej wię­
cej według czasu lwowskiego; według nowego bowiem 
rozkładu muszą uczniowie czekać po ukończeriti szkoły 
do godziny pół do trzeciej według zegaru lwowskiego. 
Zniesiono też bardzo dobry pociąg popołudniowy, wy­
chodzący poprzedniego roku ze Lwowa o godzinie 5 l/2, 
bardzo dogodny dla wielu urzędników' mogacvch wyje­
żdżać dopiero wieczorem pociąg ten byl ubiegiego ro ­
ku oardzo dobry.

Podobnie także w sprawie kolei lokalnych 
do Janow a i Lubienia nie widzimy zmian na lepsze 
nie możemy w ykoiatać u dyrekcyi wcześniejszego po­
ciągu z Janow a do Lwowa o 8-mej godzinie wieczór; 
tak sam o z Lubienia. Zupełnie zaś po macoszemu tra ­
ktuje dyrekcya Zimną W odę, a przecież zadaniem za ­
rządu kolei państwowych powinno być podniesienie ta ­
kich miejscowości, jak wspom niane, przez odpowiednia 
liczbę dogodnych połączeń kolejowych. Może tym ra ­
zem uw'agi nasze odniosą pożądany skutek, zależy to 
tylko od dobrej woli dyrekcyi, bo trudności niema 
w tern żadnej, wszak rozkład jazdy do Lubienia zm ie­
niono już teraz, nim jeszcze zaczęły kursować nowo 
ogłoszone pociągi lokalne, w ten sam sposób można 
pow prow adzać i owe zmiany, o których wspominamy.

—  U m ysłow o ch o ry  dziewiętnastoletni Chaim Leib 
Schaffkopf, no wypuszczeniu ze szpitala powszechnego, 
gdzie byl na obserw acyi, zginął bez wieści. Zachodzi 
obaw a sam obójstw a. Zbieg jest brunetem , słusznego 
wzrostu, ubrany w ciemny garnitur i słom kowy kapelusz 
z białą w stążką czarno nakrapianą.

—  M ały zb ieg . Trzynastoletni Saul Silberstein, syn 
kraw'ca, zbiegł onegdaj z domu rodziców z obaw y przed 
karą.

—  Z b łą k an ą  dz iew czynkę, liczącą około trzech lat, 
ubraną w szarą sukienkę i czerwony fartuszek, przytrzy­
mano w ul. Leona Sapiehy i oddano w opiekę komi- 
saryatow i drugiej dzielnicy,

— S p ło szo n e g o  k o n ta  maści gniadej, pędzącego ul. 
O pata Hofm ana, przytrzym ano i oddano w opiekę ko- 
m isaryatowi dz.elnicy drugiej. D o wieczora nikt się po 
konia nie zgłosił

—  Z a .lieb ezn .e rzn e  pogróżk i aresztow ano Andrze­
ja Mikę. Prześladow ał on swymi afektami Kasię Kul- 
m anównę a odrzucony przez nią, wpadł do domu, obd 
ją i przem ocą zabrał wszystkie prezenty, dane jej w cza­
sie starania się o rękę. Kasia z zemsty zawiadom iła o 
tern policyę, a że p. Andrzej oświadczył komisarzowi 
stanowczo, „iż musi Ka. ię zam ordow ać", oddano go do 
aresztów  policyjnych, gdzie się niezawodnie rozmysh

—  Z n alez io n o . W ul. halickiej znaleziono pakunek, 
zawierający rozm aite drobiazgi do krawieczyzny aam - 
skiej.

___________________________________________________ 3

□  T arn ó w . C o  m o ż e  f a n t a z y a .  Piszą nam 
15 b. m.,; W ilustrowanym tygodniku krakowskim „N o­
wości L iterackie", mianowicie w jego numerze z 13-go
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maja, pojawiła się na czele numeru sensacyjna ilustra- 
cya, zatytułowana „Krwawy 1 maja w T arnow ie", do 
której dodano więcej jeszcze sensacyjny artykuł. W edług 
ilustracyi i artykułu, w Którym nawet znajdujemy w yra­
żenie, że „krew lala się po bruku", m ogłobj' się n e- 
iednemu zdawać, że w dniu owym stała się w Tarnow ie 
rzecz niebywała, przypom inająca sceny z ostatnich zajść 
w W arszawie. Ba ! na ilustracyi widzimy i dwie osoby 
lezące na bruKU (rro  '-e już nieżywe !) i walkę o  sz tan­
dar. W szystko możliwe —■ ale taka ilustracya i sensa­
cyjny artykuł to  w prost humbug. K to czytał spraw o­
zdanie o 1 m aia nawet w' organie partyi, k tóra brała 
udział w aw anturze, musi przyznać, że i sensacya po­
winna mieć swoje granice.

Z e  s p i a w  p o w i a t o w y c h .  Lekarzem  ok rę­
gowym z siedzibą w Ryglicach zam ianow ała Rada po­
wiatowa na ostatniem  posiedzeniu dra A ntoniego Zawi­
szę, lekarza m iejskiego z Czudcu. N a tem źe posiedze­
niu przyznano Zarządowi powiatowem u Kółek rolniczych 
subwencyę na urządzenie Kursu hodow lano - w eterynaryj­
nego w kwocie 200 koron.

j u b i l e u s z  „ P r a c y " .  Tutejsze tow arzystw o 
katolickich robotników  ,,P raca" obchodziło I ł  b. m. 
dziesięcioletni jubileusz sw ego istnienia. Przy muzyce 
udali się członkowie do kościoika na Burku na nabo­
żeństwo, gdzie odpowiednie kazanie wygłosił jeden z ks. 
m isyonarzy. P o  nabożeństw ie odbył się poranek u ro­
czysty w lokalu stow arzyszenia, g d z .: zjawił się także 
ksiądz biskup V.'ałęga witany przem ow ą prezesa po­
sła ks. d ra Żygulińskiego, na k tó rą  odpow iedział p.ę- 
knie i serdecznie. D alsze punkty program u w ypełn iły : 
przem owa robotnika D om ańskiego, produkcye wokalne, 
odczyt arcnitekta S lapfego i wspólna fotogralia . „P ia c a “ 
liczy wraz ze stow arzyszeniem  pogrzebow em  z górą 
400  członków, których wrspiera m ateryalnie i m oralnie.

Z  „S o  k o  1 a“ . Przygotow ania na zlot okręgow y 
w Nowym Sączu (11 i 12 czerwca) w rą w całej pełni. 
Ćwiczenia odbyw ają się codziennie, m usztra aw a razy 
tygodniowo. Z lot zapow iada się bardzo dobrze.

N a  r a n n y c h  i g ł o d n y c h  w Królestw ie ze­
bra! dotąd  tarnow ski kom itet kw otę 1.271 k. 23 h 
i 3 dolary. D o kw oty tej przyłączą się dalsze z list 
składkowych i aochód z nalepek.

I ląc ik  h umoryst}7cznj.
W ła śn ie . . .

N o w j  l o k a t o r .  Mówiłeś pan, że z okien m e­
go mieszkania jest śliczny widok, a tym czasem  nic prócz 
brow aru nie widać.

W ł a ś c i c i e l .  W łaśnie... naprzeciwko m ieszka po" 
seżr.a panna, córka właściciela brow aru...

Wiadomości giełdowe.
Z ta rg ó w  hand low ych .

Wiedeń. (Tel. vvł.) S p i r y t u s :
Za tow ar skontyngentowany z dostaw ą natych­

m iastową za 100 111. płacono kor. 42 60 do k. 43*— . 
Tcndencya: słaba.
N a f t a  galicyjska S tandard W hite w całych v/a 

gonach z W iednia K. 3 6 '5 0  do K. 37-20. W beczkach 
K. 3 8 i 0  ao 40 55.

Tendencya: spokojna.

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 18-go maja 1905 r. 

obliczone za 100 koron nominalnej wartości i za gotówkę:

© K ólny tlltjgr jp n ń s tw a . °/o
.1 « , 4°/o konwert. ) maj—listopad . . 4
o |  j wolna od pod. ) styczeń—Opiec . . 4 l/s
■C "  u  banknotach, luty—sierpień . .4 1/&
—.B  '  w srebrze, ku iecień—październik . 4Vs
Losv z roku 1860 „ 300 zł. w. a. . . . 4

„ 1860 „ 100 zł. w. a. . . . 4
„ „ 1864 „ 100 zł. w. a. . . . —

„ 1864 „ 50 zł. w. a. . . . —
Listy zastawne domen państw. 120 zł. za szt. 5 

SiiHSr p a ń s t w a  to r a j ó w  „ io r o u n y c l r  
w radzie państwa reprezentowanych. 

Austr. renta złota wolna od podatku . . 4
„ „ w wal. kor. wolna o i pod. . 4
„ „ inwest. wolna od pod. . . . 31/*

O b l i  sra c y c  K o le jo w e .
Kolej Arcy s. Albrechta w srebrze . . .  4

„ ces. 1 lżbiety w złocie w. od DCd. . 4
„ ces. Franciszka Józefa w srebrze . 5V«
„ Karola L u d w ik a ...........................................4
„ arc. Rudolfa w K. wol. od pod. 4
O b l l s a c y r  p i e r w s z e ń s t w a  K o le jo w e .  

Kolej arcvks Albrech.a 200 i 1000 zł. w sreb. 4 
„ czes Em. 1885 200, F>00, 5000 zł. . 4

„ 1895 400, 2000 10000 k. . 4
„ Bukowińska lokal. 400 kor. . . .  4
„ Karola Ludwik i srebr..................................4

Lwów.-C~ern.-Jassy Em. 1894 . . 4
P i n i ;  p a ń s t w .  K r a j .  K o r .  w ę i f i e r .

W ęgierska renta z ł o t a ......................................... 4
Węg. renta w kor. wolna od podatku . . 4
Węg. renta w kor wolna od neafjtku . . 3'/a
Węg. pożyczka premiowa psi 100 zł. . . — 

„ , „ „ ■ 1 . . . . . . . .  .
Węg. obligacye prem. reg. Cissy . . . .  4
Kroac. i Sław. bligacyt propin. w. a. . 4V*
W ęgierskie obligacye h>p, ................................4
Kro-cyi i Sławonii oblig, hip.............................. 4

I n n e  p n b l i c z n e  p o ż y c z k i .  
Pożyczka kraj. Bukowiny z r. 1893 . . .  4
Oblig. prop B ukow iny......................................... 5

n ,acą_ | *ą

1005") 
10035 
101 -  

101 —  

159,25 
19340 
295 — 
295 — 
29425

11960
10045
9i4'.

10035
1191-
1285)
loolas
100 35

100 ) 
100)60 
1'tCAO 
100 —  

1 uO 45 
100 10

118:35 
9815 
8955 

224'75 
222  
171
101 
97 
9o

99 
102

C u k i e r -  Rafinada prim a z dostaw ą natychm ia­
stow ą z W iednia w całych wag. K. 7 3 ‘50 do 74-— . 
Rafinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z W iednia w 
całych w agonach K. — -— ., K ostkow y prim a w skrzy­
niach netto z dostaw ą natychm iastow ą z W iednia K.
— •—•, w całych wagonach K. -  *— d o -  beczkami.
do — *— .

Tendencya silniejsza.

żąda,’3
10075 
10055 
10120 
101 20 
101 75 
19540 
297 -  
2971- 
29625

11980
100.65
93

101
120
129
l d
101

10140 
10160 
lOiou 
101

W iedeń: dnia 19 maja. Kursy giełdy wiedeńskiej s 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu Kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 3C7 - - , Austr. zakl. kred. z ob. p 
z r. 1889 3 proc. 307-— , Tow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 7 8 ‘— , WęgiersKiego Ban­
ku hip. po 100 zl. 4 proc. 277-— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4• proc. 107-50, b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 26-75, Zakł. kredytów , 
dla handlu i p rze ir. po 100 zł. 4 8 6 ‘— , C laryzł. 40, 
m. k. 158 '25 , Pożyczka m.InsbruKu 20 zł. 78-— , Lo­
sy m. K ranow a 20 zł. 89"— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 66"— , Ofen 40  zł. 165-— , Palffy 40 zł. m. 40 
175 '— , Czerwonego krzyża au s t'. tow. 10 zł. 57-60, 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł 57"30, Losy fund. arc, 
Rudolfa 10 zł. 6 5 — . Salm a 219  zł m. kon. 7 5 '— , 
Pożyczka salcnurska 1 4 2 6 0 , zl. Tureckie oblig. prem. 
kolej po 142-50 fr. — ■— , Losy kom unalne m. Wiednia 
z r. 1374 542-—

Berlin, arna 19 maja. Banknoty aust-yackie 85-20, 
SpiryTUS — •— .

P aryż , dnia 19 maja. Trzy procent, renta 99 37, 
31-20.

F ra n k fu r t, dnia 19 maja. Austr. kred. 2 0 9 ‘80, 
D isconto — •— , Laura — •— , Koleje państw owe
— •— , Alpiny — "— . Usposobienie

D ep esze  z targu p ien iężnego .
W ie d e ń .  20 maja Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy DODołuoniowei notowano, tkcyc austr. Zakładu kredy­
towego 663 — Akcve węgier. Zakładu kredyt. 785-—, Ancye 
Angło banku 306-50, Ake re Unionbank-.- 542-25, Akcye Lam 
derbanku ł54'75 Akcye Bankver :inu 553'25. Akcye H uien- 
creuit 1025-— Akcye gal Banku hipotecznego 550’—, Akcye 
kolei państwowych 668'—, Akcye kolei południowej 90 25
Akcye Tramway A .  , B. — Akcye kolei Elbethal,

42Ś0, Akcye kolei półi.ocnej 5830, Akcye olei czerniow. 
587'—, Akcye Alpiny 53: 25, Akcye R n a  Muranyi 501 ■—,
Akcye Prag. Tow. żel. 2 o 8 5  Akcye Fabryk b-oni
022-—, Akcye tureckie tytoniowe 361-5C, Akcye galic. Ka-pac. 
Tow. naftowego 1000-—, Oblig. węg. ind. 97'90 Renta ma­
jowa 100-50, Austr. Renta koronow a 100"45 Węg. Renta ko- 
ronow a 9o 15, oo 1. L is ty  Tow. kred. ziem. i(k 15, 4 proc. 
listy Aanku hipoteczn. 99'—, 4Va proc. listy banku hipot. 
10F90, 5 proc. l i s t y  Banku Mpoteczn 111-50, 4 proc. listy 
Banku k raj.100-20, 4Vs proc. listy Banku kraj 10275, 5 proc 
komunatne obligacye Bankukraj. 102-75, Obligacye propi- 
nacyjne 10u-10. s pro. u a l. poż. kraj. z 1895 r. '00 10,4 prc. 
pożyczka miasta .wowa 98-50, Losy tureckie 143‘—, Marki 
117’38, Ruble 253 25, Kredyty —"—, Alpiny —•—, Węgiel 
kred. - —, Unionbank —■ Kuleip. -  •—•

Usposobienie: Ogómie osiabione z powodu spadku 
akcyj Tow. żelaznych. — Zamknięcie spokojne pomim a ni­
skich notowań londyńskich.

C a r l i n ,  20 maja. Przy zamknięciu wczoraiszem 
giełdy- Kred.vfy- 209'60, Staatsbnhny l-t3'ZU Disconto Co- 
mandit lo5-9U, Berlin. Tow. handl. 16»-25, Laura 262-75, Bo- 
humery 238'90 Kolej poł idn. w scnoanio-pruska —■—. Ru­
bel za gOiówkę 216-05, Kolej warsz.-wied. 126-25, Kolej mo­
rza śródziemnego ■'—, Kolej M eridionaina 15b-—, Losy 
tureckie 134*75, Renta w łoska —"—, „Fiarpener" kopalnia 
węgia 210-40, Kolej Marienburg-Mławnca — Konsol ida­
cja  ł20— , Lomba. ’y 1590, Ko.ej Henry 116-40, Niemiecki 
bank narodowy 12810, Kanada Proferred 144'40, Akcye że­

glugi hambarsLiej "50-50. Kurs warszawski — —, Huta 
„Donnersm ark" 259"25.

T endencya:
J P ra n K In r t ,  dnia 20 maja. W czorajsza giełda wie­

czorna: Austryacka renta papierowa —jj—, Austr. renta 
srebrna 10120, Austr. renta złota ".0P95 Austr. akcye kre­
dytowe 210' •, S taatsbahn" 14360. Lombardy 16- , 4-proc 
austr. renta koronow a 100"60.

Tendencya." słaba
P a r y ż ,  dnia 20 maja. W czorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta francuska 99‘37, 4 proc. ren a wfosfca, —•— 
4 proc. hiszpańskie Exterieurs • -, Losy tureckie 134 — 
Nowe tureckie Console —"—, O ttom any o05 — Deber 
439'—. Chartered 52-— Rio-Tinto 14 96. Renta urecka C.

, Renta rnrecka B. —■—, Lancaster — —, Renta buł­
garska — , Renta grecka —

T endencya:

Targ zb ożow y i tow arow y.

B n d a p c s a t ,  d. 19 maja. Pszenica na kwiecień 1905 
od koron — do —"—, Pszenica nu maj 17 80 do 17-83 
Pszenica na październik 16-44 do 16"46, na kwiecie od 
- • — do —■—, Zyto na maj od —•— do — '—, Żyto 
na październik 13 34 dc 13 36, Owies na kwiecień o d —"— 
do5-"— Owies na maj —"—do —"—, Owies na i-ażdziernik 
11"44 do 11"46, Kukur. nalipiecl90514'72 do 14*74,Ki kurudza 
na maj od 15*46 do 15*48. Kukurudza na sierpień od —'— 
do —"—, Kukurudza na wrzesień od — — do —"—, Rze­
pak na sierpień od 23"30 do 23"50.

Pogoda: zmienna-

N akładem  Tow arz. W ydawniczego we Lwowie wyszło 
świeżo i jest do nabycia we wszystkich księgarniach 

k siążka:
ZYGMUNTA WASILEWSKIEGO

ŚLADAM I MICKIEWICZA
Treść: Szkoły w Polsce a twórczość poetycka. — 

Szkoła w oblężeniu (uniwersytet wileński). — Mickiewicz 
i Słowacki, jako członkowie Tow. litewskiego i ziem ru ­
skich. — Psychologia pomysłu „Pana Tadeusza". — O ton 
w noezyi i w życiu. — Stosunk’ Goszczyńskiego ze S ło­
wackim.— „Nowy Konrad". — Śladami Mickiewicza.

(lwów 1995, str. 300) C e n a  k. 3 .60.

Prow incyonaln ' prenum eratorow ie „Słow a Polskie­
go" nabyw ać m ogą tę ks.ążkę w Administracyi pisma 
caszego za 4 kor. wraz z przesyłką pocztow ą w- opa- 
ne spoleconej. ;

—  NOWY KANTOR =  
SŁOW A POLSKIEGO
WE LWOWIE, UL. TAŃSKIEJ L. 1 (RÓG AKA­
DEMICKIEJ n a p r z e c iw  h o t e l u  g e o r g e  a )

MIEŚCI

GŁÓWNE BIURG OGŁOSZEŃ ORAZ 
PRENUMERATY SŁOWA POLSKIEGO
SKŁAD WSZYSTKICH WYDAWNICTW WŁA­
SNYCH TUDZIEŻ SPRZEDAŻ ODDZIELNA CH 

NUMERÓW.
Wydawnictwo posiada we Lwowie trzy własne Biura:
1) Administracyę główną, ul. Cnorążczyzny L 17-19.
2) Kantor Słowa Polskiego przy ul. Tańskiej 1. 1.
3) Biuro sprzedaży Słowa w Pasażu Mikoiascha. 
Tylko te trzy Biura wydawnictwo prowadzi we wła­
snym zarządzie i za nie w zupetności odpowiada.

Gal. poż. kraj. z r. I« v 3 .....................
Gal. obi. prop. z r. ia89. . . 
Pożyczka m.asta Lwowa z r. 1900 .

„ „ z r. l»yó .
„ „ Wiednia z r. 1874.

Poż. hipot. Bułga^yi 2. r. 1892

. 4

. 4

. 4‘/i 

. 4

. 5

. 6
I . i s t y  a s t a c  n e .  (Oblig. h ;p. i listy dłużne 
Austr. zakł. kred. ziemski los. w 50 1. . 4
Buków. zakł. kred. ziemski . . . .

101 
101

LI 3
9" 35
30:75

22675 
224 — 
17.
102)50
98ł85
99|25

10055
103170

4
5 
4

- 5
14#/2. 4>/2 
. 4
. 4
. 4 
. 4
.4>/2

Gal. akc. b. h. z 10°/o pr. 1. w 39!/a 1.
„ „ „ los. w 50 lat w. austr

„ „ los. w 50 1. w. koron.
„ „ „ los. w 60 lat . . .
„ Tow. kred. ziem. ios w at

los. v/ 41 latIł »! M M ,„ „ -ławr. emis. .
Banku kraj. dla Gal. i Lod.ĄW 5P/2 1.

„ „ ” , ” -rw r .w 574/71. 4
oolig. komun. 2 emis. . . .  5

„ „ 3 e l. w 42 1.492
„ „ 4  e. 1. w 45 1. 4

I  ” „ kol. 1. w. 57-/2 I. . . 4
Austr. węg. Banku los w 50 1. w. austr. . 4

„ „ „ D s w 50 1. w. koron. 4
O W I s a c y c  z  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .

"  ' 4
4
4 

3'/2
5

Kolej" półn. ces. Ferd. em. z r . 1886 . .
„ Lwów-Czern.-Jassy 1884 p 10'Vo .
,, „ ” « r384 . . . .

Węg.-Gal. kolej em. 1 ; 7 0 ..........................
„ „ » « 18 7 8 ............................
„ „ « w 1887 ...........................

Ł o s y  p i o c e u to w e  (za sztukę). 
Austr. zakł. kred. obi. pr. em. 1880 po 100 zł.

„ „ » „ „ „ 1885 po 100 zł.
Uregul. Dun. z r 1870 po 100 zł. w. a. . 
Węg. Banku hip, pr. 1. z  po 100 zł w a. 
Pożyczkę serbska prem po 100 fr.. . .

Ł e s j  to iz p rc rc e n tu w e  (za sztukę). 
Budapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a 
Zakł. kred. dla handlu i przem. po 100 zł. w. a

lary po 40 zł. m. k.........................................
Pożyczka m. Insbruku po 20 zł. w. a. . . , 
Pożyczka miasta Krakuwa po 20 zł. w. a.

„ prem. m. Lubiany pc 20 zl. . . . 
■Jfen (Buda gm. jn.) p0 40 zł. w. a. . .
Palffj po 40 zł. m, k . ...............................
Czerw. krzyża austr. tow po 10 zł. . . .

99,53, 
9965 

10335 
9810 

122:75 
116

9^85 
102,90
97 

lh i l5  
101:20 
lOhóO
99— 
99,60 

1 0 0 -  
5 9)7.5; 

10,1175)
99]65t 

10750 
10’ 70 
95 45 
99,35 

100,80 
io ip a

lonlćo
94)—

1 0 0 -  
9 3 -

112 -

10)10

307

278

75

25

2d 
485 
155 
78
85 —| 
66 

165 
175 

5740

100,55 
100*65 
102 35 
9910 

12375 
1171.—

1
10O85
10390
100,-
11215
10220
100;—
iuOoO

10050 
10275 
100,65: 
103150 
10270 
10u'5 
100 35 
101ia0 
10230

10260 
95 -  

100,90 
94̂ — 

113 — 
10110 

i
315j—

28250

28|75 
4C -  
luó'25 
82.50 
9'
72

17:
178—

30

59:40

Czerw, krzyża węg. tow. po 5 zł.
Fundacyi a,cyks. Rudolfa po lu zł
Salina po 40 zł. m. k ..........................   .
Pożyczka m iasta Salzburga do 20 zł.
Tureckie obi. kol. po 40u fr,
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł 
Kupony ) 3°A4 obligacye premiow e ( 1880 .

pre- > 3°/o) austr. zakł. kr. ziem. ( 1889 . 
miowe J 4°/o pożyczk’ Dr. węg. Banku hip 
* k c y e  (przeds.ębiorstw transportowych).

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł.......................
„ . „ „ akcye zakład 20( zł...................

Kolej półn. ces. Ferdynanda 1000 zł. m. k. .
„ Lwbw-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł . .
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . . , .
„ Lwów-Kleparów-Jawor 5w 4°,V . . .
„ wschodn. gal. lokal. 200 z ł......................
„ państwowych 200 zł. — 5o0 fr. . . .
„ węg. galicyj. lokal. 200 zł

A k ę j j l  b a a K ó w  (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 Kor,
W iedeńskiego Banku zwdązk. 400 Ker . . 
Deszc Banku handl. 1000 K . . .
Zakład kred. dla handlu ; przem 320 Kor.
Węg. Banku kredyt. 400 Kor..........................
Gahc Banku hipotecznego 400 Kor. . .
Galie. Banku dlii handlu i przem 400 Kor.
Banku dla krajów koronnych 400 Kor.
Banku Austro-węg. 1400 ..........................
Czesk. Banku Związk. 20u Kor.....................
Ż ivnostenska Lanka 200 Kor...............................

A K c ic  (przedsiębiorstv p zemysłowych).
Galie. karp. natt. tow. 500 Kor..........................
Schoc.iicy 5oo K ir ..................................................

I f c K s l e .  (Czeki, dewizy krótkoiermin.). °/o 
Berlin i mem. 1 bank za 100 marek . . 3
Londyn za 10 funtów szter............................2lh
Paryż za 101 fr.....................  3
Petersourg i W arszawa za loo ruDli . 51/s 
W ioskie banknoty 'za f00 lirów . . . .  5

D ukat cesa rsk i.........................................................
2 0 - f r a n n ó w k a .................................................................
20-markówkc .........................................
Suweryn angielski z ł..............................................
NiemiecKie banknoty za luO marek . . . . 
W łoskie banknoty r.a lir 100 
Rubie banknoty za 100 rubli

481-

58825 
380 - 
400 —

402—

78-3,50 
54Q|-

456 — 
. 1646,—' 

247]- 
2 4 '.,-

932- 
624-

117!30 
240:28 

95,38

992—
6 3 0 -

117|50 
24048 

9558

95133 95;58

11 33 
19,09 
2347 
23,98 

1 '730 
05,40 

253'

1137
1912
2354
24j06

117,50
9;

254—
O dpow iedzialny redaktor Józef Z iem biński.

Z  drukarni „Słow a P olsk iego", we Lwowie, pod zarządem  [ózefa ZiemDińskiepo.
N akładem  S p ó łk i w ydaw nicze j w e  L w ow ie, Stow . zar. z ogr poręką.

Paoier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu


